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W IA D O M O Ś C I K R A J O W E  
O sta tn i num er gazety, Poczty Północnejr  datowa­

ny jest z Petersburga , dn ia  19 sierpnia. Podług do­
niesień z Tweru w teyże gazecie,Nayjasnieyszy P an  do po- 
mienionego mia. t.i przybył cinia 10 t. m . , o godzinie 
iszey z północy x wysiadł w pałacu. O godzinie lo lćy  
zrana zgromadzili się na pałac G ubernator  Cywilny, 
ślnchta i kupcy pierwszego stopnia, dla po witania Cesa­
rza Jegomości. Potćm Najaśmeyszy Pan. wśród radosnych 
okrzyków i wielkiego zgromadzenia ludu udał sie do ko­
ścioła katedralnego, gdzie Arcybiskup, Seraj im , spotkał 
Monarchę z krzyżem i wodd święconą. W ty n u e  kościele 
Cesarz Jegomość oddał cześć obrazom śsrięiych 1 spoczy­
wającym reiikwióm  prawowiernego "Wielkiego X-iąięcia 
M ichała 1 wąskiego. Po wysłuchaniu mszy ś. w kapli­
cy pa łacow ej, pr/.yymowrfł urzędników wojskowych i 
cywilnych , i oglądał m iasto , które wieczorem oświe­
cone by i o. Po obieclzie dnia następnego powtórnie 
odw iedził  kościół katedralny i z ło ż y ł , uszanowanie re ­
likwiom , a o godzinie s rey  po po łu d n iu ,  z kościoła 
wyjechał do M oskwy, wśród grzmiących okrzyków, zniz, 
nieprzeliczonego ludu..— Przy  boku Jego Cesarskiey M o­
ści zna jdu ją  się Jenera ł a rty jie ry i  H rab ia  Arakcztjew  
i  Jenera ł Adjutant Xiążę Walkońsid.

G a z e ta ,  Ruski ln iua iid , z Petersburga pod. dniem 
16 sierpnia  donosi: W  przeszłą sobotę Nayjaśmeysza
Cesarzowa J e jm o ś ć ,  E lżb ie ta , w pożądanym ,sianie 
zdrowia, przybyła do tu tey  szćy stolicy z Cdrskiego-Sie- 
łai i wysiadła w pałacu 11a Kamiennym Ostrowic.

W  niedzielę o godzinie 5tey z po łudn ia ,  W ie lk i  
S ią ż ę  Jmć K onstanty , wyjechał ze Strelny  do W ar­
szawy.

Tegoż dnia w7szedł do tufeyszćy stolicy półk 
gwardyi konn y i zajął przeznaczone sobie kwatery.

Taż  gazeta donosi z Petersburga pod dniem ig  
sierpma: „ Zawczora p godzinie ymey z południa, mie­
szkańcy tu t e j s z e j  stolicy udirow ani zostali p rz y b y - ’ 

.byciem z Pawłowska N a j ja śn ie jsze j  Cesarzowey Jeyino- 
•sćijilf^ryiji Dziedziczney W ielki ey Xiężny Jeymci W e y -  

■ marskiey; k tóre  wysiadły w pałacu zimowym. Tegoż 
dnia przybyli Dziedziczny W ie lk i  Xiązę Jmć W eym ar- 

I siu i W ielki Xiążę Michał.
W czora  była audyeneya pożegnania u Dziedzi­

cznego W ie lk iego  Niążęcia Jmci JPrymarskiego i W iel­
k ie j  Xiężny Jeymci Jego M ałżonki. Na audyejncyi tey 
oddali swe uszanowanie Członki Najświętszego Syno­
du , 'K a d y  P ańs tw a , Jenerałow ie adjutanci i Adjutanci 
bokowi, Jenera łow ie ,  Sztabs i Obęr-ofiąerowie gw ar­
dyi i wojska, , pierwsi urzędnicy dw oru  , Osoby zna­
kom ite , Kaw alerow ie znajdujący się w  służbie cywil- 
ntT , w  odstawce i u dworu :• takoż Carowa Lneretym- 
ska i Rządezyni M ingre lska , Damy stanu, Freyśsyny i 
mnę znakomitsze Damy.

W ie!ki Xiąże Jmć M ikołaja d. 5 t. m. przjdbyłdo 
M ozayska , o godzinie iszey z północy , a o godzinie 
lo tey  przed południem wyjechał na trak t  smoleński. 
W  przejaździe tym oglądał pola wieczney RoSsyan sła­
wy w błizkości wsi Borodina , gdzie , -wysłuchawszy 
żałobnego nabożeństwa za dusze poległych w  obronie 
ojczyzny, miał obiad ; o godzinie zaś 4tey z południa 
Wyjechał, a dnia 7go n a p ó w ió t1 przez M ozaykk przejeż­
dżał i udał się do Zwienigrodu.
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Podług gazety akadem ickiey, z Petersburga pod  
dniem ig s ierpn ia :  „ Nayjaśnieyszy Cysarz Jegomość, 
z okoliczności śmierci N. Królow ey Port ugalskićy, M a­
ryi Franciszki Izabelli, rozkaza ł,  aby, dw ór w łożył 
cztero niedzielną żałobę, podług zwyczaynych obrzędów, 
zaczynając od dnia i6go t. m.

Podług Poczty Półnot n ć y , w  przeszłą środę, dnia 
i6go t. m . , szczęśliwie spuszczone zostały nowo zbu­
dowane na Ochcie dwie fregaty, Lekka  4oslodziałowa 
i Poipieszna 36 działowa.

Podług gazety senackiej, d a to w a n e j  z Petersburga. 
dnia ig  s ie rp n ia : Przez Ukaz Naywyższy , dany R zą­
dzącemu Senatowi dnia 5o cze rw ca , rozkazano: Do­
zorców ce lnych , k tórzy z wolności stanu swojego maj% 
prawo wchodzić do służby e tą to w e y , uważać za będą­
cych w rzeczywistćy służbie e tą tow ey i nagradzać r a n ­
gami; Wchodzących zaś na dozorców ze stanu płacące­
go podatek , albo, uwolnionych ludzi, przez obywateli ,  
tudzież uwolnionych zkup iec tw a  i mieszczaństwa, n ie -  
uważać odtąd w rzeczy wistey służbie e tą tow ey, i do rang  
nie przedstawiać.

Daley w teyże gazecie czytamy następującą opiniją 
Rady Państw a , przez Jego Cesarską Mość potwierdzo­
n ą ,  względem urządzenia  kom ar kow ieńskiej i brze- 
skiey.

Opinija R a d y  Państwa.

Rada Państw a na powszechnern Z e b ra n iu , p rzey -  
rzawszy Dziennik D epartam entu  Ekonomiki Państw a, 
z powodu przełożenia Ministra. S k a rb u , o u rządzen iu  
okręgów celnych Kowieńskiego i Brzesko-Litew skiego , 
stosownie do Najwyższego Ukazu pod dniem Siszym  
marca roku tebaźnieyszego , i zna jdując zdanie D ep a r­
tamentu. Ekonomiki w  tey  rzeczy zgódnem z praw idła­
mi, przez opiniją postanawia:

1. G ranice nowo stanowiąc)rch się dwóch okrę­
gów naznaczyć następujące: Kowieńskiego , zaczynając 
od Pol agi, rozciąga się do Grodna, do rzeki Lososny 
w łącznie; Brzeskiego : od rzeki Lososny do wsi Przebo- 
rowa włącznie, na końcu granicy gubernii g ro dz ieńsk ie j  
położonej.

2. Wszystkie m niejszą k o m ory , jako to: Gonią- 
dzką , Choroszczańską , Ciechanowiecką , kTołoczyską , 
Isakowiecłcą i Mohilcwską , zamienić w zastawy.

5. Zastawę Choroszczańską z miasteczka K nyszyna  
przenieść na same granicę pod miasteczkiem Tatary , 
w  biizkości zagranicznego miasta Tykocina. .  •

4 . Tam ożnia  Kryńska i Zastawa Bobrowska znoszą 
się , a w k łada się na okręgowego. Naczelnika powię­
kszyć W tych mieyscach celny dozór.

. 5. W  miasteczku Druzkopolu , ieżącem w gubernii 
wołyńskiey na samey granicy w powiecie włodzimier­
skim,, dla u ła tw ien ia  handlowych związków z miastem 
Lwowem , nanowo ustanowić Zastawę.

6. Zastawę bugska , będącą teraz  we wsi, Gran-' 
nem , dla zagrodzenia nadużyciom , mogącym zdarzyć 
się w  czasie spławu statków , ustanowić przy samem 
ujściu rzeki Nurca do Bugu , i nazwać ją Zastaw ą N u -  
rzecką.

i



n Straż celną pomnożyć taką liczbą ludz i , jakiey 
potrzebuje teraznieysza rozciągłość granicy, podług li­
czby wiorst te jże  rozciągłości, dopełniając niedostatek 
a pierwszeństwem z rang niższych, odstawnych dla 
ran n i e c i ę ż k i c h ,  zdolnych dopełnienia powinności stra­
żników k- nny h.

8 Dla zabieżenia przywoził i wprowadzenia towa­
rów bez opłaty cła i towarów zakazanych, tudzież dla 
zagrodzenia tajemnego przewozu produktów krajowyeli, 
ustanowić dla przyjmowania i odprawy statków n a r  z e  
Skach Bugu i Niemnie , poniższe prawidła.

(  Ciąg OciLszij późnie y  )

W  tymże numerze gazety znajduje się jeszcze 
Ukaz Najwyższy d a n y  Porucznikowi Inźenierów Niani 
kurowi, pod dniem 3ćim maja , względem budowania 
stolicy, w  następującym brzmieniu:

„ B u d o w y  s k a rb o w e ,  domy p rywatne  i dal­
sze w tu teyszóy  stolicy* przychodząc  do więnsze- 
go coraz  porządku . dla większego jeszcze udosko­
nalenia. wymagają sczególney pieczołowitości  —  
Uważając Ż je dney  s t rony  r e g u la rn o ść ,  ozdobę i 
przys tosowanie każdey budowy do całego miasta, 
z  drugiey wygodny rozkład,  t rwałość  i bezpieczeń­
stwo,  równie dla każdey budowy, jak i dla sąsiedz- 
kiey zapewnioną; iżby wszystkie mogły się zgadzać 
co  dó prawideł  d o b r e j  a rch i tek tu ry  ; i zeby s t o ­
licę t ę  we względzie budow niczym ,  do tego s t o ­
pnia ozdoby i udoskonalenia przywiesdz , z cd j  we 
wszelkich względach mogła odpowiadać godności 
swojey, łącząc razem publiczną i p ryw atną  wygo­
dę ; uznałem za p o t r z e b n ą  około btidowania, a r a ­
z em '  i około hidraulicznyeh w mieście r o b ó t  usta­
nowić udzielny K o m i t e t ,  który ma zostawać pod 
p rezydeneya  waszą, a członkowie w nim bydź mają; 
architekci  R o .rs i . M o d n , S ta ró w  i Michc.ytow. 
Głów,nieysze rzeczy,  do zatrudnień tego Komite tu  
należą.

1. Poprawa i s topniowe wprowadzenie r egu ­
larności  w budowach wszystkich części miasta 
Dla tego koniecznie p o t r ze b a  o b e j r z e ć  całe mia­
sto uważnem okiem pospołu z do j  rzałem połącze­
niem względów' ." pierwsze ukaże doskonałość i 
niedostatki p raw dz iw e j  ^piękności i przyzwoitośc i  
w a r c h i t e k t u r z e ;  drugie zas wytknie przedmioty ,  
k tó re  > w te raźn ie j szym swym stanie są dogodne 
lub niedogodne w budowie domów, albo nie zgadza­
ją się z prawidłami p r z y j ę t e - m i  w ogólności.

II Przeyrżenie  rysunków wszystkich bez w y ­
ją tku , zg ro m a d zeń , skarbowe i prywatne w tu t e y -  
szey stol icy gmachy i inne b u d o w y ,  k tó re  na p r z y ­
szłość przeds iębrane  bydź mają.

111. Wszys tko , cokolwiek w ich budowaniu 
należy nie tylko do synu i ry cz n ey  i p r z y z w o i t  y o- 
kazałości zewngtrzney  , i bezpiecznego rozkładu na 
dziedzińcach ,  ale j do wewnętrznosci  saraey, z do­
s ta teczną  ostrożnością od ognia , fr> zumiejąc a to ­
li w tym przypadku sarnę tylko baczność tia 
t rwałość fundamentów , sk epień, wyprowadzenie 
ścian ,  mieysce p i e c ó w ,  i t  p . ,  nie wtrącając się 
w rozporządzen ie  dalszych po t rzeb  gospodarskich) 
i nakoniec:

IV Zrobienie ogólnego obeyrzenia t e r a -  
źnieyszego stanu r o b ó t  hidraulicznyeh , oraz  na­
danie im zupelsn go u kształcenia i udoskonalenia, 
z przydaniem do V go projek tów czyszczenia kana­
łów i zachowanie ich nadal od zamulenia, takoż do- 
hre  budowanie mosto'w , b ru k ó w ,  i t .  d. ( D alszy  
ci-.Ig p o ź n i e y . )

/  -

( Dokończenie poitawnvin iia  Rady P  ń twh. 
o cip i s twaniu  do rew izyi żołnierzy ab irytowanych  
gt-ieci ich etc )

VI. Na przyszłość , z pos tanowieniem niniey- 
szego prawa , postanowić razem za prawidło  nie­
odstępne brać do Sierockich woyskowych oddzia­
łów : i )  Dzieci,  po rodzone  z żo łn ie rzy  w służbie;
z )  Dzieci żo łn ierzy  inwalidów; g )  Dzieci,  zosta­
jących w służbie skarbowey przysięznymh , racho- 
wąnfców ( i z c z c t c z ik ó w )  i s t różów; 4)  Dzieci odsta­
wnych żołnierzy,  k tó rzy  nie o trzymal i  n apow ró t  w y ­
działu swojego ziemi, i dla tego chodzących z mieysca 
do mieysca szukając wyżywienia. 5 )  Dzieci odsta­
wnych Żołnierzy, k tó rzy  weszli do służby a; pod­
danych obywatelskich i również  nie mają wydzie- 
loney sobie ziemi, a k tórzy ,  chociaż żyją we wsiach 
obywatelskich p rzy  swoich krewnych,  ale nie mo­
gą mieć własnego gospodars tw a:  i podług upodo­
bania przechodzą z  j ednego  mieysca do drugiego,  
albo od obywatela do obywate la ;  a obok tego ,  jako 
żołnierze,  nie mogą bydź zapisanymi do podusznego 
popisu obywatelskich włości ;  brać do Sierockich 
oddziałów w ojskowych  te tylko , k tó re  się p o ro ­
dziły po oddaniu oyców ich do służby , albo, po 
ods tawce;  jeżel i zas i ci odstawni z obywatelskich 
poddanych żołnierze , o trzymają  skarbowe wydzia­
ły g r u n t ó w , te d y  osadzać ich na tych  gruntach  
podobn ież ,  jak osadzają się żo łn ie rze  odstawni ze 
skarbowych włościan, i jak powiedziano o tern wy- 
żey w artykule V tym  ; 6 )  Dzieci  nieprawe z żon
i córek  żołn ierskich ;  7 .)  D z iec i ,  k tó ry c h  matki 
przy oddaniu mężów do służby woyskowey były 
b rzem iennym i , a po oddaniu zrodziły.  Wszy­
stkich tych  dzieci żołnierskich do rew izy t  nie za- 
p isyw ać ,  i do służby e t a t o w e y ,  albo do innych 
s tanów ,  bez udzielnego Naywyższego rozkazu ,  
w żadnym przypadku nie przeznaczać.  Dla czego 
obowiązuje się Zwierzchność wojskowa mieć wia­
domość o dzieciach wymienionych w i s zy m  i zgim 
punkcie U go Vigo a r ty k u łu ,  o wymienionych zas 
w punkcie gcim te  urzędy,  gdzie służą przysifżni ,  
rachownicy i s tróże;  a co się tycze dalszych wymie­
nionych w punkcie ą tym,  5tym, dtym i ymyro.  zwie­
rzchno  ć cyw i lna ,  pod oba wą surowey podług  pra­
wa odpowiedzi .

VII  O żołnierskich dzieciach, dozorowi cywil- 
nćy zwierzchności  poleconych,  zbierać wiadomość 1 
sporządzać te reya łowe w każdym roku s p i s y , ma 
Rząd gubernialńy,  w k tó rych  spisach ma się wyrażać 
przybywanie i ubyw anie ,  a p o te m  odsyła je Rząd 
gubern alnz do Dowódzców wewnętrzney  straży.

VIII. Na osnowie 4go punktu  Naywyżey  po­
twie rdzonego w dniu 23 grudnia 1798 ro k u  urzą­
dzenia dla oddziałów s ie ró t  woyskowycb , dzieci 
zostają przy rodzicach i krewnych do roku  7go ży­
cia , a potem wchodzą do wojskowych  oddziałów 
podług dawnych p rz e p i só w , do wydania liowey 
Ustawy względem oddziałów siero t  woyskowych.

IX. D o  oddziałów s ie ró t  w o jskow ych  nie na­
leżą dziec i ,  k tó re  przez  Najwyższe  r o z k a z y  odda­
ne są wiedzy tych  urzędów , gdzie oycowie ich 
wsłużbie zostają: i j  Dzieci pos tyl ionów i  r ó ż n y c h

służących w Departamencie Pocz towym. 2 )  Dzie* 
ci inwalidów, zostających pod wiedzą D epartam en­
tu  Medycznego.  3) Dźieci  żo łn ie rzy  p r z y  Tow a­
rzys twie wychowania panien ślaeheckiego u r o d z e n i a -  

4) Dzieci służących stajennych pod z a w i a d y w a n i e ) ®  
Kantoru Stajennego,  wyłączając dzieci i n w a l i d ó w  s 

s tróżów, k tó rzy  nie są służącymi stajennymi i nie no­
szę l iberyi  i k tó re  powinny iśdź d o  o d d z i a ł ó w  w o j­
skowych s ie ró t .  5 )  D ziec i  żo łn ierzy , z o s t a j ą c y c h



przy  is zy m  K orpusie  K adetów . 6) D zieci rożnych  
służących pod .wiedzą D ep a r ta m en tu  górniczego. 
Dnia I g  lipca roku .

Podług  gazety -ryzkiey, liczba okrę tów  w R y ­
dze do dnia 22 s ie rp n ia ,  p rzyby łych  j  1 0 ,  wy-
szłych 551.

Kurs wileński na assyg. rub srebr. r. 4 . k. 9; du­
kat rub. 12. k. 2 5 ; imperyał rub. 4o. k. 25.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e  

Kommissya Rządową St raw Wewnętrznych i Policyi.
Maiąc sobie" udzieloną przez Namiestnika do ogło­

szenia odezwę Ministra Sekretarza S tanu , obey mu 1 ą c ą 
wolą Nayjaśnieyszego Pana,ażeby fundusze na wystawie­
nie bramy t ry u in faiti e y zebrane, przeznaczonemi były na 
użytek ja k i , powszechnemu dobru poświęcony, pośpiesza 
z podaniem iey do pism publicznych, izby wyrazy tłu­
maczące nieograniczoną Monarchy łaskawość^ i  czułą 
iego ó dobro swych poddanych troskliwość , w uayodle- 
gleyszych mieyseach wdzięcznym , i wiernym W skrze­
sicielowi swemu Polakom wiadome , ipózney potomno­
ści przekazane byóź mogły.

W  Warszawie dnia 28go sierpnia roku 1816.
W  zastępstwie Ministra Prezyduiącego , Minister 

Stanu. (podpisano) Tan Węgleński.
'La zgodność:

(podpisano) Wig. Karski.
K o p i  j  a.

Minister Sekretarz Stanu.
Ma honor udzielić Namiestnikowi wolą Nayjaśniey­

szego Pana , wypisaną iak następuie :
„ Nayjaśnieyszy Cesarz i K r ó l , tkliwie przeiętyną 

został oświadczowemi uczuciami wdzięczności i miłości 
wiernych swych poddanych Królestwa Polskiego , chcą­
cych, iak opiewa raport Namiestnika z dnia uogo ( 6 ) 
maja roku bieżącego wystawić brarpę tryumfalną przy 
rogatkach, któremi Nayjaśnieyszy Pan wjechał do War­
szawy. Serce Jego Cesursko-Krotevysldey Mości limie 
ocenić ten nowy dowód przywiązania , i ehętuie one- 
.nui prawdziwą przychylnością odpowiada. Lecz ro- 
d . n '  ten pomnika nie stosuie się do zamiarów klot e 
iv całym ciągu życia , powodowały krokami Nayjaśniey­
szego Pana , a tem mniey też do uczuć , iakiemi Jego 
Cesarsko-Królewska Mość był przenikniony m , wjeż- 
dżaiąc do stolicy Królewstwa swego Polskiego Opic- 
ce VVszechmocnego i słuszności sprawy , w ktoi ey obro­
nie stanął,  przypisuie Miłościwy Pan pomyśmyskutek, 
.iaki usiłowania Jego uwieńczył, a zawsze dalekim bę­
dąc od żądzy tryumfów i podbojów, me iakozwycięz­
c a ,  lecz, iako Oyciec wsfąpił do nowych Państw swo­
ich. Z upodobaniem uważał Nayjaśnieyszy Pan , iz wte­
dy postępowanie Jego przyzwoicie ocenionem, ace lzy -  
czeń trafnie postrzeżonym został. - T.rafiało w samey 
rzeozy do serca Jego Cesarśko-Królewskiey Mości, przed­
sięwzięcie założenia w 'każdem W ojewództw ie, pi zez 
nabycie małey własności gruntowey $ roeżney nagi ody 
dla ro ln ika , naybardziey sprawowaniem się swoim i 
p rzem ysłem  celuiącego. P rzy wiedzenie **Jo skutku 
teg o  przykładnego ustanow ienia, nader ■ p rzy je m ­
ne m b y łoby  Nayjaśnieyszemu Panu. P rzypom ina­
jąc one staraniom i szczególne}^ baeznysei Władz 
w łaściw ych, Nayjaśnieyszy Pan oświadcza Namie­
stnikowi Swemu , że ieżeli fundusz przeznaczony 
na wystawienie b ram y tr.yumfalney iuż .zebranym 
zos ta ł  , życzenierr by natenczas Jego Cesarsko- 
Krolews’kiey M ości b y ł o , aby nowy uczynek d o ­
broczynności , lub szczod rob liw ośc i, oznaczył za­
m iary  Nayjaśnieyszego Pana , ciągle do uszczęśliwie­
nia swych ludów dażacę. Ustanowienie na korzyść 
inw alidów , klassy wsparcia potrzebuiącey  , p o s tę ­
pów  eyw ilizacyi. lub te ż  iaki bądź inny p om nik ,  
rzeczyw istey  , lub pow szeebney użyteczności p o ­
św ięcony , mogłyby iedynie p rzez  Nayjaśnieyszego 
Pana zostać w hołdzie p rzy ię tem i , gdyż dobro  lu ­
dzkości będzie zawsze celem i nagrodą trudów  Je-

gp , a daiąc kosztow ać poddanym  Swym w szelkie­
go , iakie M u okoliczności im zjednać szczęścia d o J 
zwałaią , pragnie Jego  Cesarsko - Królewska M 0ść 
uwiecznić panowania swego pamiątki, «

w Petersburgu dnia 29go czerwca ( l i g o  lipca)
1816 roku,

( podpisano ) Ignacy Sobolewski.
Zgodno z oryginałem: Radzca Sekretarz Stanu , Jene­

rał Brygady. ( podpisano) Kosecki.

W IA DO M OŚCI Z A G R A N IC ZN E 
F  R a  n c V A 

( z gaz. beri. ) Paryż ,  dnia 16 sierpnia. Dnia i 4 
K ról prezydował w radzie ministrów do godziny 6Ley, 
i nie wyieżdżał w dniu tym na spacer —  Dnia i 5 od­
prawiła się wielka processya w parafii kościoła N . Pan­
ny  , stosownie do ślubu uczynionego przez Ludwika 
X III.  *} Monsieur ~ Madame , Xiążę i Xiężna Berry szli 
za process}ą , również i depuLacye władz naczelnych, 
stosownie do życzenia Króla Jmci — Wykopane w O- 
pactwie St. Denis, kości Henryka I I , Franciszka I ,  Lu­
dwika X I ,  Karola V , VI i V II , oraz Henryka IV  i ie­
go następców, zagrzebane zostały w trzech dołach, 
clarńiem okrytych 1 cyprysalni osadzonych. Teraz zło­
żone będą znowii w grobach, zaczynaiąc od zwłok Hen­
ryka i f   Niektóre z gazet naszych doniosły , że , wie­
czorem , w dzień śmierci Plegniera e tc . , gdy na teatrze 
grano Templaryuszów, miejsce to : il parle de pardon 
ei ne pardonne pas (mówi o przebaczeniu, a nie przeba­
cza) na żądanie widzów powtarzane bydź musiało. 
Fałsz ie s t : mieysce to przyięte było w praw dzie , iak 
wiele innych , z wielkiemi oklaskami, ale nie było po- 
wtarzanem. —  Dnia 8 sierpnia P. L a in^  minister spraw 
wewnętrznych , podał prośbę o uwolnienie siebie od o- 
bowiązków; ale Król nie przyiął.

Jedna z gazet tuteyszych w yraża : Gazety zagra­
niczne z mewiadoniosci; czyli ze złey chęci; znaydu— 
ią upodobanie w malowaniu nayczarnieyszemi kołdra­
mi naszego pcłoZenia, a śzczegolniey stolicy; piszą o 
niespokoynościach 1 poróżnieniach , których nie m a ; i  
o niezgodzie w naypierwszych familiacli^oaństwa , któ­
re są zupełnie bez zasady i prawdy. W^pędzaia oni 
z Paryża  ludzi, którzy naybezpieczniey w  Paryżu mie- 
szkaią, i oządpey odmianie nie myślą; zmyślaią, źe 
w proWińcyach urzędnicy publiczni opór czynią, iędriak- 
że powinniby f\\ ledzieć , że rząd dosyć ma mocy do spie­
sznego ukarania najmniejszego oporu.

Gdy d. 5 ,X. m. ciągnęła processya gminy Dallet na 
prawym brzegu rzeki Allher, ciał się słyszeć z pizeci— 
wnego brzegu krzyk buntowniczy; czem iednak proces­
sya tv modłach o" lepszą pogodę nie była ’przerwaną. 
Dwóch tylko młodzieńców , idących za tąż processyą, 
nie mogli wstrzymać gniewu swego : rzucili się w odzie­
niu iak byli. w głęboki nurt rz e k i , za którą wrzaskli­
wy krzykacz bezpiecznym się rozum iał, i poymali go. 
Minister policyi nagrodził gorliwość tych młodzieńców
500 jfr>   W  całym departamencie Herault zakazane są
gry i tance w diji niedzielne 1 świąteczne.
° Rzacl nasz wysyła 2 Kommissarzów do Pethiond 
na St. Domingo , dla kończenia z nim układów , które tu  
przez Ajentów swych rozpoczął Stary obyczay , że 
córki merów orleańskich, idąc za m ąż ,  biały slub pod 
chorągwią Joapny d/A r c , odnowiony został pi zy szlu- 
bie Barona J b m lle  z córką teraźniejszego Mera .—Ga­
zety nasze , dla niedostatku wiadomości politycznych, 
kładą wyiatki z pamiętnika religijnego -  Dziennik P a- 
ryzki zawiera wyszczególnienie' k ra iow , które zawojo­
wane były przez Ilonapartego. Nawet Psetiburg 1 Ho— 
hep. Geroldseck w wyszczególnieniu tem nic są przepo- 
mniane. Kraie te wynoszą 3 i ,O g i^ d ę  ludzi.

Paryż ,  dnia 18 sierpnia. Z rozkazu Kiróla zato-

(*  ) Slub ten uczynił Ludwik K i l l  w roku 1637 ;■ odda­
jąc pod obronę N. Panny\siebie . żonę , dzieci, etc. 
przyrzekł wystawić osnowo wielki ' ołtarz w kate­
dralnym kościele paryzkim. LudivA X IV  i Ludwik 
X V  wydane w tey mierze rozrządzenia poprzednika, 
swego uskuteczni'!.



zoną zosta ła , w  departamencie L oary , w  St. Etienne, 
szkoła m inerów —. Xiąźe Angouleme pow rócił d. ;6 
do Paryża, i wysiadł w  Tuyteryach —  X ią }ą  W elling­
ton oczekiwany iest w  Paryżu na d 21 t. m /   Kró­
lew ska akademia sztuk pięknych, obrała Pana Dufour- 
ny  na mieyscu zmarłego P. Vincent, swoim Yice-pre- 
zydenlem.

( z Korr. hainb.) Jenerał Porucznik M ar cham, któ­
ry w czasie po wrót, u Bonapartego z E lb y , w  Grenoble 
dow odził, i był tak szczęśliw ym , że go sąd wovskowy 
niewinnym  uznał, płynął na Sekwanie• przewrócił się
statek, a on utonął. Inne osoby uratowane zosta ły__
M ów ią , że Xiąźę Richelieu po uroczystości ś. Ludwika, 
w yiedzie na czas n ieiak i, a minister w oyn y , Xi yżę Fel- 
t r e , sprawować będzie tymczasowie iego ministeryum.

- W szystkie wiadomości z Ameryki połndniowey po- 
tw ierdzstią, że tara- woyna z nay większą idzie okropno­
ścią. Obie strony nie daią pardonu __ Xiążę Bene-
ventu przybędzie temi dniami do Paryża.

Czytamy w  gazecie , Poczta Północna: „ W jedtiey  
z tuteyszych gazet, le Constitutional, wydrukowana iest 
rzecz ku obronie wolności druku i przeciw ultra-rojali- 
stom. M iędzy różnemi myślami zaw iera, co rfastępu- 
ie  . „ Pkrawo i Koustytucya będę tylko mniemanćm do- 
bi cm, ie /e li ja nnec me będą prawa głośno mówić przeciw  
tem u , kto względem mnie cokolwiek naruszy. K ról po­
winien wszystko słyszeć , Wszystko w iedzieć, ażeby 
mógł narodowi pomagać w potrzebach i prośbach 5 bez 
wolności druku , skargi w rzeczywistości sw oiey nie5 mo­
gą dochodzić do królewskiego tronu. Francya pragnie 
wolności druku zrów na żądzą, iak i wszelkich innych 
praw sobie należnych , które nigdy iey odjętemi bydź 
nie mogą. Ultra-rojahsci ( daley tłumaczy się taż gaze­
ta ) są to lud zie , którzy szukaiąc dla siebie m iejsca w  
służbie , albo iakiegonolwiek pow ażenia, przestcpuia , 
sposobem nigdy n iep o w o ła n y m , granice przystoyno- 
ści,; daią wolę nikczemnemu egoizm ow i; nie zapomina- 
ią dawnych rzeczy , bezwątpienia korzystnych dla sie­
bie; za rządu bowiem despotów sami się robili w ezy­
rami i baszam i; o zwróceniu zaś wszystkich obywate­
li i całego narodu ku iednemu celow i, spólnego dobra 
ani słyszeć mecncą. Są oni daleko złośliwsi i szkodliw­
si od lanatykAw , którzy dręczyli Francyą za czasów  
Henryka IK ^ B 'ariatyk iw  tych uniewinniać m ożni nie- 
wiadomością i żabobonriością;lecz ultra-rojaliści wiedza,że 
dla Irancyi tę^ąz nade wszystko potrzebna i pożyteczna 
iest Spokoyność; i że ran iey  zadanych uleczyć nie mo­
żn a , iezeli ustawicznie nanowo rozjątrzane będą, „ 

Gazeta W ierny przyiaciel Króla , p.owstaie groźno 
na londyńskie filantropiczne towarzystwó , iż napew ney  
uczcie spełniało toasty za zdrowie Henryka Króla Do­
mingo, kiedy przecież Ludwik X V 1TIiest ićdynym prawym  
W ładzcą tey w ysp y; „ Henryka uważać za Króla
pisze wspomnienia gazeta , iest to bydź wspólnikiem ie­
go przywłaszczenia. Czcić go , iako Mbnarchę , iest to 
isc wbrew uroczystemu oświadczeniu Rządzców Euro­
p y , którzy prawość tylko uznaią. U trzym yw ać, że on 
iest Panuiącym-przez miłość swoiego ludu,, iest to po­
wtarzać ową piekielną naukę, którą Carnot-, Mehee i 
in n i, duch publiczny zarazić chcieli. Tylko przez 
prawo urodzenia , prawym Królem bydź m ożna; w ła-  
t za Królewska nigdy nieumiera, a każde prawidło sprze- 
ciwiaiące się temu , iest zbrodniczem naruszzeniem u- 
stawy o prawości następstwa. « ( z gaz. poznań. )

> v|s; /  ' . :
A n g l i a  

Dnia 1 2 zrana bicie we dzwony obwieściło 
uroczystość rocznicy urodzin Jego Krółewi- 
czowskiy Mci, Xiążęcia R egen ta , który w tym  
dniu zaczął 5.5 ty  rok swego życia. Na wieżach 
kościelnych 1 gmachach publicznych powiewa­
ły bandery. Z przyczyny ciągłego desczu nie 
było parady  woyskowey. Xiążę przyymował 
zyczema Królewskiey rodziny i wielu innych 
osób, jadł obiad u Królowey i znaydował się u 
m ey na festynie wieczornym , na który także 
Xiąze W ellington  był zaproszony , a nazajutrz 
zrana wyjechał z powrotem do Francji. Dzień 
ten oznaczony także był wojskowa osobliwością. 
Udsłoniono tego dnia w parku  St. James ów o- 
groniny m ozdzierz, którego Francuzi przeciw

K adyxow i luy li,)  a k tóry  wraz z wielkien? tn- 
reckiem  d z ia łem , sjórowadzonem przed kilką 
la ty  z E gip tu  , naywiększym jest znakiem zwy­
cięż kim, jaki W . B rytania  w te y  porze posiada. 
Bonaparte kazał w Sewilli ulać ten mozdze rz j 
kilka innych , k tóre  ulubionemi jego możdże- 
rzam i nazywano. Moźdżerz t e n ,  niosący 3*/ 
mili Angielskiey, a k tó ry  miał także przeciw 
Gibraltarowi bydż u ż y ty m , musiał Soult wraz1 
z iunem i działami porzucić, przymuszony bę­
dąc zwycięstwem W ellingtona  pod Salamanką 
dnia 22 Lipca 1812 do podjęcia oblężenia Kady- 
xu . Z wdzięczności za to zwycięztwo darowały 
ten  nąozdzierz Stany Hiszpańskie Cortes Xiązc- 
ciu Regentowi. W óz czyli podstaw a, na  któ- 
rey  możdżerz leży , wystawia ogromną figure 
z g łow ą, skrzydłami i innęmi postaciam i, któr 
le  na pierwszy rzu t oka strachem  i podziwem 
przerażają. Przez cały dzień p rzypatryw ali  się 
ciekawi tey poczwarze artylleryczney.

Powóz połowy Bonapartego , zdobyty pod 
W aterloo , nasyciwszy tu  oczy ciekawych wi­
dzów, posłany został do Dublina  i E dinburga , 
gdzie także wystawiony będzie do widzenia" za 
opłatę.

P rzygórek  dodrey nadziei także^pod wzglę­
dem zysku z wina , ważną stać się może dla W. 
Brytanii osadą. Dowóz wina Cap eodzień wick- 
szy 1 tQ2 samo wina z F eneryffy. Z e  24,000 
kuf , k tó re  są tamże plonem rocznego" zbioru , 
wychodzi jaka po ło w a , a na to m iejsce  inniey 
wchodzi wina Port. D aw niey^em i czasy w p ro ­
wadzano 1 ocznie do 5,000 k u ł,  a teraz  ledwo 
połowę. ' \ •;

Państw a barbaryyskie , pisze dziennik 
nasz the Quarterly Review , są dla A n g lii  bar­
dzo waziiemi, mianowicie pod wzgledetn o- 
patryw ania  M alty i Gibraltaru w ży  wność. Bo­
naparte s tarał się był wszelkiemi sposoby, aże­
by państwa te  oderwał od nas i przywiódł je do 
tego , iżby Angielskim flotom i osadom niedo- 
starczały żywności; lecz one nie uczyniły tego 
iuź to dla zysku , iuż dla innych widoków. Ze 
Hiszpaniia i Francya niechętnie spoglądaią na 
nasze panowanie na śródziemnem morzu , rzecz 
bardzo naturalna. Musimy wiec mieć tamże 
kraje, z k tórych możemy dla osad naszych mieć 
mezbyte po trzeby , czy to z E giptu, z Archipe­
la g u , z Czarnego Morza  lub Barbaryi. Szaleń­
stwem byłoby dla W . B ry ta n ii, mieszać się do 
związku , proponowanego przez Sir Sidney 
Sniitli i jego filantropi cznych przyiaciói; 
byłoby to zaiste jescze wiecey, niż szaleństwem; 
b y ło b y to ,  mówię, oczywistem zerwaniem za­
w artych  traktatów. T ra k ta ty  nasze z A lA e-  
rem, 1 u netem  i 1 ripolem, daleko są daw nie jsze , 
aniżeli z innem i państwami. Zawarliśmy z nie­
mi pokóy 16(12 roku, a ż Mtirokho 1721, i pokóy 
ten  ciągle był przez nich dochowywany. A nglia  
była w pózmeyszych czasach pośredniczką po- ć 
yoju dla innych państw z Barbaryyczykami,i 
żądała zniesienia niewoli Chrześciiańskiey. Nie- 
spodobało. się to Barbaryyczykom, i było przy­
c z y n ą , iż się naw et na Angielską targnęli ban­
derę. Niepodobna , ażeby zuchwalstwo tako- 
Ave nie zostało ukaranem. Aleć po skar­
ceniu powróci zapewne znowu owe systema, 
ktorego się A nglia  p rzedtem  z polityki wzglę­
dem  Barbaryyczyków trzymała. Nie żdaie się 
dotąd bynaym niey , iżby P orta  działać miała 
przeciw Algierczykom , a przynaymniey Kapi­
tan  Basza , podług ostatnich wiadomości , cią­
gle krążył po Archipelagu.

DODATEK



DODATEK DO GAZETY KUR Y1RA LITEWSKIEGO. Ner

WILNO D N I A  30  SIERFNA i ? i ó  ROKU.

WIADOMOŚCI KRAJOWE '
JW. Rzeczywisty  Radca Stanu i Kawalec, Łz~  

wihfk , Gubernator Cywilny Tauryck i , wyjechał  
ztad d. 29 t. ra., udając się do 'Symferopola. * 

Dnia u  t. ra w mieście Witko mierzu  przez  
p o ż a r ,  wielkim ph Jniecany w ia tre m , pomimo m y - 
usi lnieyszego ratunku, spłouęło 21 domów, a szko­
dy poniesione liczą na 3p,odg rubli.

W I A D O V1QSCI ZA GR AN ICZN E.
N 1 d e  ii l  a  s  a y 

CZ  gaz. b e r ! )  Bruxella , dn i i 20 g o  sierpnia. 
Xiążę Wellington  przybył  to  zawczora z Londynu', 
ale wczora wyjechał z Jenerałem li~ 'ijea i >ff, dla 
obey rżenia warownych mieysc od M >/y aż do 
murza północnego.  Po te m  Xiążę ma u d i i ź  się da 
Cambrai/ . ztamtąd do P a r y ż a pozniey  zaś na re-  
wiją woysk pruskich i austryackich , Mamy do­
tąd nadzieję , że Xiąże część  zimy w mieście n a ­
sz em przepędzi.  Robota około twierdz w stronie  
południewey idzie z pospiechem ; przeciwnie około  
znayJujących się międ .y M .istnych  i N a n - i r , aż w 
roku przyszłym ma bydź rozpoczętą .

D o  wielu korpusów naszego' w nyska wkradła 
się od n ie d a w n e g j  czasu dezercya i z iaje  s i ę ,  że 
większa część zb iegów znayduje schronienia we 
F ra n cy  i ; jednakże uczyniono już kroki wzglę­
dem ich pozyskania- W :Ath przytrzymano . terni 
dniami werbownika ,  który chciał uwieśdź kilku 
żołn ierzy .  —  W cytadelli  Tu urna i/ ma bydź z a ło ­
żony  magazyn na mdion funtów prochu.

Do półnoenyfch departamentów fra ieuzkich  
przybyło 2 Jenerał  poruczników, 4 marszałkó w o b o ­
zowych i wielu of icerów inżenierow, dia odprawienia 
przeglądu woysk i broni, oraz dla przyśpieszenia za­
ciągu rekrutów i dopełnienia woyska. Z irugiey  
strony  panuje zupełna spok iyio>ć ha prawem skrzy­
dle woyska zaymującego. D u ń c zy c y  obozują c ią ­
gle pad Oo.uay ; Sasi  na równinach Lille; U n a  o s­
ranie wzdłuż Ska ldy  pod Condć; jazda angie lska  
roz łożoną-jes t  po więkózey części  w okol icach K ar-  
s e l , i we franeuzkiey F l in d r y i  nadmorskiey ; pie­
chota vr okol icach Canioray  i we francuzkiem Pen- 
negau. R ossyam e  stoją pod M m b e g e  i rozciąga­
ją hę do L indrecies  ; regularni  ich Kozacy r o z ł o ­
żeni są poza woyskiem i rozciągają się aż da Bru-  
xe lli  : są oni wzorem woysk karnych, a krajowcy  
nasi bardzo dobrze ich przyymują. Wielka główna  
kwatera jes t  ciągle w. Cąmbray  . pruska w Sedanie, 
austryacka w Kalm arze.  s .:

”* r ,R zu t oka na niektóre P aństw a .
1 (. Ciąg dalszy )

N i e m c y .  Ziemia ta , dawniey , podług miey-  
scowych okoliczności  i o p i n i y , dzieliła się na p ) -  
tndniową i północną  ; pierwsza się przechylała raz 
ku A u s tr y i  , drugi raz ku F r a n c y i ; druga ż y c z y ­
ła po łączyć się z Prus sam i  albo H inoweYem  , a c z a ­
sem okazywała przywiązanie do spóltiey sprawy  
Niemiec. Uczeni  i po l i ty c y ,  professorowie i s tu ­
d e n c i ,  kaznodzieje i nauczyciele  szko ln i ,  jenera­
łowie i niżsi of icerowie , aut mowie dram.n ityczni  
i akfcoruwie, szlaciita i chłopi  . szczegóhiiey zaś

pisarze , w żwawey m :ędzy sob<ą byli  walce o swoie  
mniemana, z których ce ln ieysze  są następuiące:
1 ) Czyli pąńśtwo Niemieckie Q a gdzież iego gra­
nice ? )  tale powinno podlegać iednemu monarsze ? 
iakiemu- i na iakich zasadach? 2 ) czy  należy  
wskrzesić cesarstwo n iemieck ie ,  godność cesarską 
i inne w cesarstwie pańs twa,  podług ogólnego i 
szczególnych praw nie nieekich , t a k , iak było do 
traktatu L r i  u iis kiego  ? 3 )  czy  n a l e ż y ,  na w z ó r  
R  -ńekiego Z  niązllęii, zawrzeć między pozos ta łym i  
o i tego  związku niemieckiego , niemieckiemi pana­
mi , Z  ui.izik N iemiecki  , i czy może każda w s z c z e ­
gólności  paastwi dowolnie sobie s t anowi ć ,  iakie 
się p i l o b a ,  priwa kardynalne , czyli  też  obow ią ­
zana bydź poćinno za6hować dawne.

O.tatni  te i  po l i tyczny  związek u tw ie r d z o n y  
z o s t a ł p r z e z  akt Kongressu W iedeńskiego  , i na 
zgromadzeniu Stanów Z u ń ą z k o w y c h  we F ra n k fu r ­
cie m d  Meńen  miały b y l ź  wyjaśnione j zc z e g ó ły  
iego natury, Otwarcie t ego  seymu codzieńnie iesti  
oczekiwane.

Z tych postanowień wszystkie  prawie s t r o n y  
zostały l iięukoiiteutowane '• nazywały ten związek  
nieprawnym i iiied >stateczaym d a  zabezpieczenia  
Niemiec od zewnętrznych n ieprzy iac ió ł  Z la n ia  
były  podzielone , iak p świedziel iśmy wyżey  w pun­
kcie i s z y m  i drugim. M jena party a , w k t ó r e y  
czo ło  trzy.ndi  drugiego r z ę l u  Panowie N i e m i e c ­
cy  , ryeerst  vo i szlachta iinper.yalaa , żądała wskrze­
szenia C sar>twa niemieckiego, utrzymuiąc,  że Cesarz  
auhtryącki , k tóry  był  głową dawqieyszego związku,  
dosyć iest m icuyin , dla utrzymania części  w c a ł o ­
ści i dla obrony oyc z yzu y  od napadów z e w n ę t r z ­
nych.  M ó w ią ,  że dla umocnienia prawdziwey kon-  
s ty tucy i  niemieckiey , należy przyw róc ić  dawne  
niemieckie,  prawa , wskrzesić dos toyność  Cesarską , 
zgromadzanie s e y mu ,  są ly imperyalrie , z g r o m a ­
dzenia stanów kraiowych i t. d. , i każdemu z p a ­
nów powrócić  dawna iego państwo i prawa. U -  
trżymuią , że  N i e m c y ,  pod takim kszta ł tem 'rządu ,  
przez  długi czas były w o ln e m i ,  szczęś l iwemi  i do 
wysokiego dosz ły oświecenia ; a p rzyczyn ą  s ła b o ­
ści Cesarstwa , względnie do zew n ę trz n yc h  n ieprzv-  
iaciół,S to b y ł o ,  że Cesarstwo miało na o b r o n y  
woysko źle utrzymywane i złe ć w iczon e .  T e r a -  
źuieyszy systemtfc ziemskiego uzbroienia , m ów i  
taż par tya , nadaie N iem com  siłę dos tateczną  ku  
obronie od wszystkich zewnętrznych  napadów.

Druga partya z zawziętością w o ł a , - , z a  dosko ­
nałością ziania w punkcie drugim u m ie s z c z o n e g o .  
Chce , żeby wszystkie  narody , i ęzyk iem  n i e m i e c ­
kim m ówiące ,  między M nzellą, Mozą i N ie m n e m , 
iednego potężnego miały Pana; ż e b y ,  p o d ł u g  s t a ­
rodawnego niemieckiego obyczą iu ,  każdy  s z l a c h ­
cic miał prawo i z i  duość bydź Cesarzem , i ż e ­
by między Cesarzem i narodem b y ły  pośrednika­
mi same ty lko ' s tan y  ; ta partya odrzuca sz lachtę  
impery.alną, stałe woysko , i t. d. , i żąda p r z y w r ó ­
cenia rządu średnich wieków; żąda wskrzeszenia  
starodawnych obyczaiów ; oczyszczenia  ięzyka  n ie ­
mieckiego z obcych sposobów mświ eni a;  w p r o w a ­
dzenia prostego kroiu odzienia;  i zeby  c a ł y  n ar ód  
był  uzbro iony .



ąy> wszystk ich  osta tecznośc iach można żna jźć  
cokolwiek d ob rego  , r ów n ie  i w  tern  z d a r z a m  
T y m  c z a s e m  p r a g n i e m y ,  ażeby  wszystkie  s f o n y  
w s t r z y m y w a ły  *i§ od nieumiarkoWama.

R ożpa t ru iac  się, ale b e ż s t r o n m e ,  w szesegoach 
czadzenia sp raw niemieckich  pos t rzegam y , ze wy- 
n i d k i  żgo ła  odpowiadać nie będą  oczekiwatm s p o r  
b o d ą c y c h ;  i  że p o d ł u g  wszelkiego p o d o h e m tw a  
d ,  r z e c z y w i s t o ś c i ,  n i e g d z i e  Cesa rza  w Niertczech.

ziemia t a  na p rz ó d  podz ie loną  będzie  m c z tó -  
r y  g łówne  części  : * ) Wschodnią  (  Au d r y *  ),; * )  
P o łudn iow a  t  B a w a ry  a  , W ir te m b e rg ,  Badeń, 11 d )-, 
™  Z a c h o d n ią  C t ta n n c w e r  i B d g w n y ,  4 )  pół*

n ° CnZ przyczyny położenia f e i k ; .  między potę- 
żnemi sasiadami. iest podobieństwo, ze w bieżą­
c ym  wieku stana się one tea trem  Wszystkich w E u ­
ropie w oien , iezelr A u  d r y  a  i P m  sy  ri.e weydą 
z Joba w mocne przymierze. Przymierze to  spra­
wiłoby . że w późnieyszym czasie południowa 1 za ­
chodnia część Niemiec podpadłyb5 zwierzchney 
władzy innych części , alboby poszły za kierdnk.eni 
od nich wskazanym. Mówią » ze pnez  utwierdze­
nie nowego związku niemieckiego * podług posta 
nowienia W e d t ń s & g J  K o n g r e s u ,  Niemcy me b ę ­
dą dosyć silnemi dla oparcia się napadom zew nętrz­
nym Ale należy i to  przydać, ze przez gwałto­
wne połączenie wszystkich narodów niemieckich,

p r z e z  wolne  o b i o r y  Ćesa rzów , mogą wyniknąć nay~ 
szkodl iwsze zamieszania : b o  żaden  Cesa rz  nie zd o ­
ła u t r z y m a ć  związku  , t ak  r ó ż n o r o d n y c h  części.

W  13m  § A k tu  K o n g r e s \u  W iedeńsk iego  p o ­
s tanow iono  . i żby  dó wszys tk ich  pa ńs tw  związku  
N i e m i e c k i e g o , w p ro w a d z o n e  b y ł y  zgrom adzen ia  
s tanów ; a le  p r z e d  ogłoszeniem ieszcze t ego  a k t u ,  
we wszystkich gazetach i d r o b n y c h  pisemkach , wy-, 
r aż one  by ło  ż y c z e n ie  i widzieć je  p rzyw róconem u 
S ta ny  kmjowe p rzyw róc one  zos ta ły  n a s a m p r z ó d w  
Hanowerze, podług daw n y c h  obyczajów.  P o t y m  Król 
W ir tm b e r s k i  kazał  u łożyć  ak t  k o n s t y t u c y i ;  p o d a ł  
ią, do  przy igc ia  de pu towanym stanów swoiego k r ó ­
les twa .  doszły  s t ą d  żwawa spory  o t o  ; czy w s k r z e .  
szaiąc zg ro m a d ze n ia  s tanów krajowych  , na leży aiiee 
uwagę na dawne  Nierti eckie k o n s t y t u c y e , a lbo za­
prowadzać  te zgrom adzen ia  podług n o w y c h ,  a do 
teraźr t ieyszyoh  okol iczności  z a s to s o w a n y c h  p r a w i ­
deł.  P r z i z  Akt  Z w iązku  Reńskiego  nadana  by ło  
wszys tkim szczególnym Panom niemieck m prawo 
saniowładzstwa : p r z e z  co o b a lo n e  z o s t a ł y  s t a n y  
krajowe;  w Prusiećh zaś oddawna  iuż ona są ście­
śnione- ’ Ż y c z y ć  na leży ,  i ż b y  na z g ro m a d z e n iu  S e y  
m u  Niemieckiego  p o tw ie r d z o n e  b y ły  k o n s ty tu c y ®  
S tanów Krajowych ; i ż e b y  r o z s t r z y g i i o n o ;  czyli  p o ­
dług dawnych us tanowićń  , czyli  t e z  podług nowych  
p r a w i d e ł ,  maią b y d ź  ona  z a p r o w a d z a n e .  In ac z e y  
końca nie będzie  “ kłó tn iom, (d a ls z y  c iąg p ó ź n ie y )

Dozwala się
drukować: X .J .  X  Chodani Prof.KomiU Cenz. Członek. -  w Drukarni X X .  Pijarów.

O G Ł O S Z E N I A .
I  O d  Kommissyi  Wileńskiego PrOWiantslcie- 

go D e p o ,  czyni  się l iinieysze ogłoszenie : iz ona,
„ a  osnowie N . y w y i . y  p o t w i e r d a o n ę K . c“ s° 4S» 
urz^daeni. , z a tr a ,, « «  f '* 1

swoi a

strUmenta t e ,  ZA bardzo tamą cenę  nabydź m o ­
żna. _____ _

i  JW. Ignacy Hrab ia  G ro thuz  Star.  P o k re to n s k i ,
dwónastoletniego" Prawa Z a s ta w n e g o  s łużącego s o ­
bie na folwark Skubiaty w Pcie Wileń.  p o ł o ż o n y ,  
w roku  t e r a ż n i e y s z y m  18x6 maja <5 d n i a ,  Doku-swe urzędowanie dnia  ig o  Septe  nbra , 1

..fnluHjii, ze wśżys tk iemi  - -  *— ». »vn» — ------------- ,/ -
« , e  t ego  m X v a d o  s. P e te r s b u rg * ,  gdzie m antem  w Grodzie  Wilen.  p r z y z n a n y m  na inną  oso
m i  ? •  T , \ k b d u ^ w i s s y i d l a  ukończenia nied*- b S mimo wiedzę A k to r o w  mimo ważne  ob rachun-  

. we j d z i e  do *k ładu K -m m  1 y■ _  Z a c Zem ki z temiż  niewolnie 1 za  wodnie  z rzekł  się , lako się
Cy.dowany.ch dzie ł Komnii, W  h U | , 0 iev f równie póżn 8./ w rozw in ię tym  p r o c e d e r z e  wyiaśni  , a p rzez  
wszyscy maiący po t rzebę  .  , • i d , i e  i n i ,  w  , , V c v a  sżczeeulnieysze  ś l e d z w o ,  i w e r y f i k a c y ą
iak i kor responderi  ;ya z r o z n e n n  W ła dz  ' '
do n i e y  do Pe te r sbu rg - .  Dnia Augusta  18,16 «o- 
i(Uj S e k r e t a r z  Borowski .

1 N iżey  podpi sany w Roku  i g i g  m Apri li  na-
b » . « y  Dziedzic tw em  od
skiego Chor .  woysk b. Li t .  m . i ę tn o . c  P o b o j t k  »  
Powiecie  Wileńsk.  lcżij.%. o g o d z o o ,  za 
c two summs n ,  T . b e l l i  » y . » . . . ą a ° ' o » y «  
to r o m  
z  Nace l

J J l / l i l l  u  »   j  t  -  -  -

inkw izvcva yzcziifitilnicysz^ sl^-dzwo ,  i wcryłikscysj  
dowiedz ie?  O  c z y m , . b ,  po tczebo iącem u w i . d o -  
mo b y ł o ,  po t rz yk roć  p rze z  K urye ra  ogłasza podpi ­
sany. Roku 18 i 6 Aug 30 dnia.

Dominik Lacki  Szamb. D. Pol.

g Wedle Ukszu JEGO IMPBiRATORSKlEY MOŚCI
Samosk’taduacego Całą Rosayą etę, etc. etc. _

tJUr Tekli i  Minkiewiczów Kozłowskiey Sowietn. Te- 
resSie z Minkiewiczów Azsnczewskićy Majorowey Woyak 
R o n  z  dokładem Mężów, Aktorkom sprawy, X. GwilheU 
mowi Bijeykowi Prżeorowi , i wszystkim XX. Augu-

iumme na i ^ ' i .  o - , .
a m e d z y  innemi za s tawną  summę z -o

Z  Nace l i szek  , W. W i e l i ^ k o w i  ° P ł * c j !  • ,na ^  J  jt^noriT^W e ń ?  K r e d y  to tom’ i dalszym' do massy mejątbu
iącą zaś z ł.  20.000, illosc wydał był  UD <g  ̂ zeszłego Wincentego Zaborowa Minkiewicza zbiegającym
W  K am ieńsk iem u ,  lecz i U  p r zyk rzącym  s i ę  na o-  fconipetyterom , orr,ż Alexandrowey Lmiewiczowey
W. Kamieńskiemu , ____  j  3 od  la t  * » J nt vou U \.  z.zzó  er.  20 Dekretem Magiatratnf l ł ę  f t v i l i p v i - y t v i u m  y — --------------  j

o summę złotych, pól. 2,336 gr. 20 Dekretem Magistratu 
Wileń. w r rgio Julii 14 sądzoną , Ignacemu Tubielewi- 
eżowi Adwokatowi Kowien o summę rub. srebr. 3 0 0  o 
Kog.nowickiego odebraną , a nie zwróconą zeszłemu Min­
kiewiczowi, Michałowi Wołczackiemu za inskrypcyą o sum­
mę złt. 2,800 Karolowi Murawskiemu Pułków, za inskry- 
pcyą ó zł. n ó o  , łanowi Sakowiczowi Adwok. Subsel. Wil. 
o zwrot różnych papierów do spraw powierzonych i o zda- 

uug .*» — n t ’m nie Sądowey Kalkulacyi summy czer. zł. rgoo ©d Wolło-
o powrotu  należy , i gd y b y  Kazay o tern wic7Ów za przed«ż kamienicy w Wilnie pod Nr. 3 sytuo-
nrzez ninieysze oświadczenie  zapowiada  1 ^.aney wziętey, oraz o zwrót opłaconych dokumentów, Ja­

nowi Golejowskiemu za-Inskrypcyą o zł. 320. Tadeuszowi 
Kamińikiemu Kapitanowi za Inskrypcyą o zł. 160. Micha­
łowi Karchowskiemu za inskrypcyą i rachunkiem o zł. 2go 
Dominikowi Tysżkowi i jego Sukcessorow za inskrypcyą 
o zł. 586 gr. 20 Ludwikowi Lachowiczowi Kapitanowi o zł. 
120. Aodrzejov i M^lozewskieniu Pisarz, za liateni o zł. 200» 
Moizemu Buynickiemu za kontraktem i rachunkiem o złt. 
100. Józefowi Fiałkowskiemu Chorąż. za inskrypcyą o z«.  
123. Franciszkowi Michałowskiemu Sądz. Gran. Wllefl *» 
dwoma biletami ó zł, itfo. Janowi Wołodkowiczowi *» xn-

tabel lowym K r e d y to r e m  f o n z  za poda tki  od 1 
kilku zaległe  ,  zupe łn ie  za wiedzą  same^go ‘
m i ń s k i e g o  wypłacona  z o s t a ł a ,  a dbl.gu do tychc  s 
niema powrotu  —' Z a t y m  niżey podpis. ,ny rze  e 
nie o ś w ia d c z a ,  że  iak iuż z nabycia  Poboyska mc 
W. Kamieńsk iem u i n ikom u  niena lezy , tak 1 wspo- 
mti ionv  Oblig na złł .  20,000 żadnego wsioru
ma , ale d
wiedział  , prze
o s t r z e g a .  . .

J ó z e f  L u to m s k i  Podw. Che łmn.

x W  handlu Obrazów i Kopersztychów JP .  
W e i s s a , w Kardynalii na ulicy zamkowey , znay-  
duie się do sprzedania kilka Pantaliouow , o szesciu 
o k taw ac h ,  całkiem z drzewa  ma: omowego , robo­
ty  mocney  i p i? k n e y , oraz łatwe do grama. In -



ik r y p c y ą  o zł.  ao. Franciszkowi W er es zc z a ko w i  Soviet ,  
za l istem o z ł t .  100. Jdbrzy kowakiemu za rachunkami . l i ­
stem o z ł  59. Paul inie Nark iew ic zow ni e  iSukcessorce An­
ton iego  Narkiewicza  z dokładem Męża za Inskrypcyą  o ił. 
60.  Wincentemu Romanowskiemu Podstar.  za lu t e m  o Z', 
I 33 S r- ro' ^an' W1 Drłowskiemn o zw ro t  świadectwa  ni 
pierścień brylantowy zastawny u'JP.  GertEbna na zl. '90Ó 
JP. Ge re f io n o w i  do złożenia Pn-rścienia bry lantowego va-  
loris czer.  zł .  150. Michałowi  Zumbrzyckiemu Regentowi  
Za listem o zł.  1553 gr to.  Michałowi Mac kiew iczo wi  Igna­
cemu Chackiewiuzowi  Po łkow o zł 660 Antoniemu Spćr-  
skiemu z« rachunkiem o zł.  923 Ja h im o w ic żo w i  Adwok.  
o zł t .  319.  Joze fowi  Kostkowi  Porućzn;  za tachuo.kiom 
o zł 240. K nktantemu Kości  Poru* źn.  o zł t .  góo. Igna­
cemu Orłowskiemu o zł .  43 )  Michałowi  P iotrowskiemu  
za inskrypcyą o z ł ,  i a 6 6 g r  ao. Starcz* konnym Leybie  Pey-  
sachowiczowi  za inskry pcy ą  zł. aod P e y h t o w i  Szmoyło-  
wiczowi  za in sk ry pc y ą  zł  87 do massy Debi torom.  P o ­
zew Edykta lny  z p o w o d zt w  a W W Jana 1 W iu ce nt eg o  braci  
Mircyauny,  Józefaty,  Paul iny ,  Antoniny  i Scholastyki  sióstr 
Mikoszow z d kładem opieki  ęzyf i sąeych,  którzy w s k u t e k  
Dekretu Ziem,  'Wileń.  w roku ijjtti 7 Julii zapadłego po­
zywają Obżał.  do 'złożenia zaw miooy  i;h summ do Massy M 1 ń- 
k ie w ic z o w s k ie y  a w pirzypadku nież łoż ma o przeznaczenie  
Inekwi tacy i  do majątku osiadłych wy przedaż ruchomości  
przez l i c y t a c y ą  n ieos iadłych Debi torow o Sekwe gtra cyą  
osób hołoty o . ądzerii* Zał łcym Summ Dekretem o cz ew is ty m  
Ziem. W i l . ń  w roku 1807 junti  2$ sądzoney  w wie lo śc i  
czer.  z ł  100 1 zł ego." z zaległemi procentami o rekogno-  
skowame prawny* li ■■■ksssowania nieprawnych do "majątku 
zesz łego M.ok iewicza  śtosur.kow o z w r ot  w y da tk ó w  praw 
nyah przez każ lego z osobna Debi tors  i oto co czasu prawa 
do wi ed z i e  s ię  , z wolną tey żałoby poprawą.

x § i 6  Mcd Julii 24 dnia. W oź ny  n i z e y  wyrażo­
n y  zeznaw am  tym  moim re l a cy y n y n i  podariego pó- 
zwu Edy j i t a ln ego  kwitem „ iż kopii  ónego cz tery z o-  
ryg in a łem  zgodnych  w sprawie UUr. Jana i W inc e n ­
tego  braci  M a rc y a n n y ,  Józefaty ,  Pauliny, A n to n in y
i Scholastyki s iós t r  Mikoszów w A ssys te n ry i  ich o- 
pieki  i s z ą  Ur; T e k l i  z Minkiewiczów K óz łow sk iey  
Sowiet , żgą Teres ie  z Minkiewiczów A<anczew» 
sk iey  oczewiśto w kamienicy  ; 3 C*4 Gwilhelmo- 
wi Bi jeykowi i wszys tk im X X .  Augusiyanów Wileń. 
na Sawicz ulicy. 4tą  Po wszystk ich  do massy Debi-  
torow jako  to A lexanSrow g  Liniewiczowę , Ignacego 
Tnbielewicza , M icha ła  Wółczackiego , Karola  M u ­
rawskiego,  J a n a  Sakowicza,  Jana Gule jewskiego,  T a ­
deusza Kamińskiego > Micha ła  Karcho wskiego , Do.-? 
nńnifca T ys z k i  Sukc essorów , Lndwika Lachowicza, 
Andrzeja  M a lczew sk iego  , Aloizego Buyrlicftiego, i
ii J  izefa P  ja łkowskiego  , F ra n c i s z k a  Michałowskie­
go,  J a n a  Wblorifcoivicza, Franc iszka  Wereszczake,  
Ja lb rzy  ko wskiego , Antćsńiego M a rk ie w icz a ,  W i n ­
cen tego  Romanowskiego ,  Jana Orłowskiego,  Je re f io -  
na , Michała  Z u m b rz y c k ie g o  , Michała  Mackiewicza,  
Ignacego  Chack iew icza  , Antoniego  Sperskiego, J s -  
chimowicża  Adw ok .  Wilkom. , Józefa Kostki ,  K on­
stan tego  K o ś c i ,  Ignacego Or łowsk iego ,  Micha ła  
Piotrowskiego .  S ta rozakonnych  L e y b y  Peysacbowi-  
cza,  Peyl ita Szmoyłowicza , Pozwem E d y k t a ln y m  
do  Kuryera G a z e ty  Kur Li t .  cytc.Wałem i o termie 
nie Stawania przed  Sądem Z ie m sk im  Wileńskim na 
R ok i  O k t o b r o w e  oźńaymiłem i opowiedz iałem.

Woyciech Kasperowicź W .  P. W.
Roku 1816 miesiąca Julii z a d n i a  p r z e d  A k t a ­

mi Grodz ,  pow ia tu  Wileń.  s tawając osobiście W o ­
źny  w y ż e y  w y r a ż o n y  relacyą  ninieyszego Pozwu 
s e i n a ł ;  p r z y j ą ł e m  Michał  J aczyn ic  R e g e n t  G ro d z .
Wileńsk i .

2. W e d le  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y
MOŚCI  Samowładnącego Całą  Rossyą etc .  e tc .  e tc .

E x c e r p t  z P r o t o k u ł u  Sądowego Ziem. p o w i a ­
tu  Słonimskiego pos tanowien ia  w dacie  poniżey  wy-  
r aż one y  zapisanego,  t e g o ż  czasu pod  p ieczęc ią  U -  
r z g d o w ą Z i e m .  Słonim.  wydań .

Roku tysiąc ośmse t  szesnastego miesiąca Juli i  
dwudziest ego  s iodmego dnia. Sąd Ziemski  powia tu  
Słonimskiego z a  D e k r e t e m  Remissyynym  Sądu Głł ,  
L i t .  G rodz ień .  ago  D e p a r t ,  r o k u  t e razn .  1816 
•marca 8 dnia  w sprawie K o n k u r s o w e y  W .  M a u r y ­

cego  Strawińskiego P rezesa  Z ie m .  Słonim.  z Jego  
K r e d y to r a m i  i P r e t e n s o ra m i  nas tałym,  sp raw ę  t y c h ­
że z A k to f a tó w  p rzypad łą  r o z s ą d z a i ą c , p r z e z  d e -  
cyzyą  w dniu 20 miesiąca Juli i  r o k u  t e r a ź n .  jako 
w p ie rwszem akcesso ryynem  przyyśc iu  k o i ń p o r t a -  
cyą tak na dłużniku W. M a u r y c y m  S t raw iń sk im  
wszelkiego m a j ą tk u ,  jako  t e ż  na jego  K r e d y  f o t a c h  
Wszelkich d o w odów  na leżności  ich p rób u ją c y ch ;  
i na  wszystkich w t ę  sprawę w chodz ą c ych  s t r o n a c h  
s tawającyćh i ńiestawającycb w  t e rm in ie  szes'eią t y ­
godniami p r z e d  nas tępną  Ziemską  K adencyą  d o  
Kancei laryi  t e g o ż  S ą d u . m ocą  wspom nioney Sądu 
Głłgo Remisśy* u z n a ł :  gdy zaś skutkiem t e g o ż  D e ­
k r e t u , ogłoszenie  p r z e z  G aze tę  K u r y e r a  L i t e w ­
skiego ó  t a k o w e y  sprawie j e s t  zadek larowane ,  z a ­
t e m  Sąd o zaszłym A kces ś o ry y n y m  w y r o k u  p o w ia ­
damiając, ogłasza W ie rzyc ie lom  i P r e t e n s o r o m  do m a ­
ją tku  W. M a u ry c e g o  S t rawińskiego  P rezesa  Z iem .  
Słonim. iżby wszyscy rze bz ony  w y r o k  w k o h i p o t -  
tacy i ,  tak będący  w a kcesso ryyney  ro zp ra w ie ,  jako 
t e ż  ńiestawający uskutecznil i ;  t akże s a m i ,  lub p r z e ż
Plenipotentów z pottzebnemi  dowodami  na rozprawę osta­
t ec zn ą  przed tenże  Sąd  Ziemski  Słońirhski w kadehćyi  
następiey  Sto  Michalst ińy p r zy c ho d z i l i ,  pod upadkiem na- 
leźbosci  i pre tens yó w p r i e z  D ekr et  Sądu G łó w n e g o  dla 
niestawającycł i  zapowiedz ianym,  ostrzega i takowe  o s t rz e ­
żenie  dla t t ż y k r o t n e g o , og łosż eo ia  gtfonorn w p i e r w s i e y  
rozprawie stawającym do gazety Kuryeira L i t ew sk ie gp  po-  
dadż zaleca. U tego  pos tanowien ia  p odp isy  ^U rzędników  
takowe:  Stefan Niezabytowaki  Sędzia Z i e m : S łon in y  lo.- 
ma8Z Sz i ik iewicz  Sęd z ia  Z iem.  S łonim.  Pisarz Jozafat 
Lipski .  ■ . -

• 1 . . 1, . f I  ' 1 , > i. „

i  W ia d o m o ś ć  o z b ie g łych  ludz iach  z d ó b r  
ogólnych , Czechów zwanych w Pcie  Ros ień.  sy tuo­
wanych,  a do dziedz ictwa  J W W .  S z e m io t tow  p r z y n a ­
leżących  , Marc in  syn Je rz e go  Giecewicż , l a t  4 5 , 
zbi‘ gł w roku 1796 , Józef  s. A n to n ie g o  Ba ł t r ąy t i s  
la t  44 r. 1 8 1 4 .  T o b i a s z  *. A d a m a  Wiańis l a t  17 
W 1811 , Gaspar  syn  M a rc in a  Fi l ipowicz la t  20 w 
r. i 8 i 4 . Adam s. Jakóba Dz iegas  la t  30 w r. 1813,  
A dam  s. J*na  Jam ont  l a t  55 r. 1815 , M aciey  s. 
Antoniego  Kozłowski  lat 3 2  w r. 1797 , M a c i e y s y n  
-Ma^eia  Weruław lat  16 w r. J 8 ' 3 » Lycu “• 
fą Giecewicż- la t  16 w r. 1 7 9 6 ,  Onufry s A n ton ie ­
go Wayczis  la t  24 r ‘ *8*3 > J j i{ób s. Dawida  Wiz-  
b a r  lat 25 w ;r, 1 8 1 4 ,  Mateusz  s. W ła d y s ł a w a  R o ­
gowski l a t  42 w r- r 8 i 4 - Jakób  s, Dominika Niewia­
d om sk i  l a t  21 w r .  1796 ,  Józef  s. T o m a sz a  T a u l -  
kus lat 20 w r. i 8 i 4 » Anton i  ś, Antoniego W a le y k o  
la t  40 w r. ś 8 • 5 , Ańdrźey s. Macie ia  Tom kiew icz  
la t  44 w r. 1815 , M ateusz  s. Jana Weńcław la t  i g  
w r. 1 8 0 6 ,  B a r t ł o m ie y  s. Piotra  Michałowski  l a t  31 
w r .  1814,  Adam syn Ja n a  Zarem ba  lat 5 4 w K 1815 
J a n  syn Marc ina  Biiłkuś. la t  42 w r. 1815 , Macie- 

Józefa Stefanowicz lat  2 9  w r .  1842 . Jakób s. J a ­
na Stoszius lat  50 w r . i 8 i 6 ,  J a kóba  s. B a r t ł o m ie y  
Stoszius 1. 17 w r. 18 1 6 .  Sy lwes te r  ,s. K az imierza  
P io trowski  do wóyska ń ieprży iade lsk iego  wyszedł  
1 16 w r. i 8 i 2 , F lo ry a n  s. Jana  Galicżyn 1. 27 w 
■i. 1814  iego b ra t  Kajetan 1. 24 w r. i g i 5 , W i n ­
centy  s.’ T a d e u s z a  Mokrzećki  1. 46 w. r. 1815 ,  M :-  
chał  s. Symona  M óczeyko  1. 19 w r. i 8 ° 8  . B . r t ł o -  
miey s. Jakóba Kuliszewśki  1., 16 w f. 18,15 , P i o t r  
s. Symona D r ą g a y ło  v e l  Zaleski  la t  36 do woyska 
n ieprzy iac iel sk iego w y s z e d ł  w r. 1S1 2 . J 0” s. Mi« 
cha vła Wen.tis 1. 19 w. r. 1813 - Józe f  s. Francisa -  
lęi N iedz ie lsk i  1. 35 w r. 1796*. Franci szek  s. Jana  
W e n t i s  1. 17 w r. i 8r 5 > F ranci szek  s. W ła dys ła ­
wa Swir sk i  l a t  16 do woyska n i ep rży iac ie i sk iego  
wyszedł  w r. i g r 2 . Jerzy «• An ton iego  Rom anow­
ski 1. 26 , w r. 1^96 , Marc in  s. M arc ina  Wianis la t  
25 w r .  18.14, G aspe r  s. Jakóba Dziecgas l a t  24 
w r .  i g i . 5 ,  Stanisław s. J óze fa  Niedzielski 40 w r, 
!79Ó , T a d e u s z  s. Piotra  Grygalunas  I. 36 w r , 18*2,  
J ó z e f  s. S y m o n a  Przełgowski  1. 24 w r. 1804 ,  J e -



r z y  s .  M a c i e i a  S y r w i d  I.  5 0  w  r .  1 8 1 5 ,  T o m a s z  s .  

T o m a s z a  K - x r a s i u s  l a t  2 2  d o  w ó y s k a  n i e p r z y i a c l e l • 

s k i f g o  w y s z e d ł  w  r  i S * 2 . M a t e u s z  s .  T o m a s z a  K a -  

r a s i m  l a t  2 0  w  r .  1 8 x 5 ,  T a d e u > z  s  F r a n c i s z k a  B u  

d n n d o > - f  1. 2 7  w  r .  1 8 0 ° ,  i e g o  s y n  J a n  l a t  6  w  r .  

1 8 0 0 ,  J a n  s .  T o m a s z a  E i  j e w s k i  1. 2 0  w  r .  i g i o  , 

S t a n i s ł a w  s .  A n d r z e j a  M  a g d u s z e w s k  1 1. 2 6  w  r .  1 8 1 5 *  

J a n  s y n  J ó z e f a  D y g r y s  l  5 6  w  r .  1 7 9 6 ,  A d a  n  l a t  

2 x , K a z i m i e r z  J a t  1 7 ,  s y n o w i e  W a w r z y ń c a  H u n g ą -  
r : o w t e  w  r .  i g i 2 w y s z l i  d o  w  o y s k a  n i e p r z y j a ­

c i e l s k i e g o , M a r c i n  s.  l a n a  S l  s  i u s  1. 2 8  z  d w o m a  

s y n a m i  J a n r - m  i S y m o n e r o  s  r ,  i J i i  , P ; o t r  s  A a -  

d r z e i a  f V l a g d u s z e w s k  1 1. 2 1  -w  r .  i - j i i  , . .  L c . i n  s .  J a -  

k ó b a  Ł a w r y n o w i c z  1. 2 8  vv r .  1 8 1 5  , B o n a w e n t u r a  s.  

A n d r z e j a  A r m a n o w s k i  1. 2 5  w  r .  x 8 ' > 8  . T a d e u s j  s ,  

M a r c i n a  A n d r y i e k i e w i c z  1 . 5 6  d o  w ó y s k a  n i e p r z y ­

j a c i e l s k i e g o  w  r .  1 8 * 2  w y s z - d i  ,  S t a n i s ł a w  s.  Ł a w c z i ; -  

n o w c y  1. 2 0  w r .  i 8 r 2 . M  t  u s z  s .  M a t e u ' z a  K a ­

r a s  1. 4 0 ,  z  b r a t e m  J a k ó b e . u  1. 3 7  w  r .  1 8 x 2  z b i < -  

g l i  , W i n c e n t y  s .  M  r c i n a  F i l i p o w i c z  I.  2 1  w  r .  1 8  1,  

W i n c e n t y  s J a n  a F r e y m a n  l a t  i g  w r .  1 § j 6  , S t a n i ­

s ł a w  s,  J a n a  G o y z e w s k '  I. 1 .“, v. r .  i S 1 ^  —*• J a k i -  

w y r h  z b i e g ł y c h  l u d / i , g d y b y  n i k t o n y c j b  n i e p r z y n -  

t n o w a ł  i d o  s w o i  1 h  s k a z ę \  n i e z a p i s  y w a ł  , p r z e z  p o -  

t r ó y n ą  w G a z e c i e  K u r y e r a  L i t .  a w i z a c y ą  o s t r z e g a m ,  

i  i a k o  P l e n i p o t e n t  p o d p i  u i ę .

W a w r z y n i e c  N u t o w e .

2  W  t e r m i n i e  z  o c i r o i z e n i a  S ą d ó w  n a  d z i e ń  

2 r  A u g u s t a  i d ą c e g o  r o k u  p r z y p a d ł y m  , S ą d  T a x a  

t o r s k o - K x d y w i z o r  :k i  c l i a  u s a t y s f a k c y  o n o w a n i a  K r e ­

d y t  > r o w  J P a n a  F a b i a n a  D o m b r o  v s k i e g o  K o  

j n o r n i k a  W o ł k o w y s k i e g ó  B ^ m i s - ą  L i t t .  W i l e ń  G ł ó  

w . n e g ó  S ą d u  2 g o  D e p a r t a m e n t u  p r z e z n a c z o n y  u j e ­

c h a w s z y  a d  f . n  i u m  m . a i g t n <  ś c i  I n k i e t r  w  W i ł k o o i .  

P c i ę  l ę ż ą c e y  i k o n k u r  - o  w i u l  e g i d  y  ,  r a c y ą  n i e i a w i e -  

n i a  s i ę  K r e d y t o r o w  t e g o ż  D o m b r o  w s k  l e g o  ,  t a k  d o  

w y p r ó b o w a n i a  s w y c h  p r  t e n s y ó w  ,  i a k o  t e ż  u r e a l  -  

z o w a n i a  o n y ć h  p r z y s i ę g ą  p r z e d  w z i g .  i e m  S p r a w y  

d o  n a m o w y  p o  o s t a t e c z n y  r a z ,  k o g o  i ń t e r e s s o w a ć  

m o ż e  p o s t a n o w i ł  z a w i a d o m i ć  ,  i ż  w z a m i a r z e  k o n -  

,  t y n u a ć y i  t a k o w e g o  d z i e ł a  S ą d o w n i c t w o  s w e  r o z p o ­

c z ą ł  i w  r a z i e  ń i e i ą w i e n i a  s i g  i a k  n a y p r g d s z e g o  5y c h -  

ż e  K r e d  y t o r o w  ", z e  w  i c h  p r e t e n s y a c h  a m m i s ś s y ą  , 

a  n a  D y  b i t  n r  a c h  p o s z u k i w a n e  n a l e ż n o ś c i e  i n  c o n t u ­

m a c i a m  w s k a ż e  —  O u t  w  I n k i e t r a c h  r< k u  1 8 1 6  m c a  

A u g u s t a  2 2  d n i a  — B  i g u s ł a w  K w i n t a '  S ę d z i a  G r a n .  

B r a s ł ,  E x d y w .  P r - e z v d . ,  A n d r z e y  B u t l e r  G o d z .  

p i ł k o m .  S ę d z i a  i E x d y w .  , F e l i x  K o s s a k o w s k i  G r o ­

d z k i  K o w i e ń .  S ę d z i a  i E x d y w . ,  R e g e n t  J a n  J a c h . -  
s n o w i c z .

2  J o a c h i m  S a w i c l u  Z e g a r m i s t r z  m i e s z k a i ą c y  

o b o k  K a m i e n i c y  J P a n a  H a ń a  R a d  ‘ e g o  M .  W .  o d  S .  

M i c h a ł a  p r z e n o s i  L a b o r a t o r i u m  s w o i e  d o  P a ł a  u  

J W .  A k t u a l n e g o  R a d c y  S t a n u  i K a w a l e r a  P u d ł o w ­

s k i e g o w  t e ż  s a m e  m i e s z k a n i e ,  g d z i e  J P a n  G a n c  

K u p i e c  m  e s z k a ł  ,  S k l e p  z a ś ,  k t ó r y  P a n  G a n c  Z a j ­

m o w a ł  z  G e l a n t e r y ą  ,  w y p u s z c z a  t e n ż e  S a w i c k i  o d  

s i e b i e  w  a r ę d ę  , d l a  K u p c ó w  p o t r z e b u j ą c y c h  ;  k t o ­

b y  w i ę c  ż y c z y ł  m i e ć  o n y  ,  n i e c h  z g ł o s i  s i g  d l a  u  

m ó w i e n i a  s i g  , 1 8 x 6  r o k u ,  m c a  A u g u s t a  d n i a  2 1  w  
W i l n i e .  '

3. Kilkanaście sztuk baranow stadni­
ków , gatunku m e t i s  pohiszpańskich, 
pos taw y  piekney ,  wełny del ika tney ,  są 
do  przedania  , we dworku W. Malewskie­
go,  Kolleg. Sowietnika za Ostrą-Bramą, 
gdzie  i sanie barany widzieć , i o cenie  
dow iedz ieć  się można.

g  N i ż e y  p o d p i s a n y  d a i e  w i e d z i e ć ,  i ż  m i e s z ­

k a n i e c  w a r s z a w s k i  M a c i e y  B o c i a n o w s k i  s ł u ż y ł  u m n i e  

z a  f u r m a n a ,  p r z e z  l a t  t r z y ,  i n a b r a w s z y  r ó ż n o - c z a -  

s o w i e  n a  c o n t o  k a p i t u l a c y i  r u b l i  s r e b r n y c h  t r z y s t a ,  

p o  w y i e ź d z i e  z e m n ą  z  W i ł k o i n i e r z a  d o  W i l n a ,  n a

p i e - w s a v m  n o c l e g u  , z  d n i a  1 6  n a  1 7  prezen.  o b r a ­

w s z y  m n i e  z e  s p r z ę t ó w  i p i e n i ę d z y  n a  r u b l i  s r y b r .  

1 2 8 5  u c i e k ł ,  z a t e m ,  a b y  r z e c z o n y  B o c i a n o w s k i ,  

i e z e h  g d z i e k o l w i e k  s i ę  z j a w i  , b y ł  p r z y t r z y m a n y m  

1 p r z e s ł a n y m  d o  W  i ł k o m i r s k i e y  P o l i c y i  n a y s o l c n -  

n i e y  u p r a s z a m .

V* s p o m m o n y  w y ż e y  B o c i a n  w s k i  f i z o g n o m i i  n a -  

s t ę p n e y .  W z r o s t  ś r z e d u i ,  w ł o s y  n a  g ł o w i e  i  

b r w i a c h  c i e m n e  r u s e ,  o c z y  c i e m n e ,  n o s  m i e r n y ,  t w a r z  

o k r ą g ł a ,  b r o d ę  g o l i ,  o d  u r o d z e n i a  l a t  2 6 .  K o k u  

1 8 1 6 ,  A u g .  2 2  d n i a ,  S t a n i s ł a w  B i e n i e d z k i  b .  S p r a -  

w m k  P t t u  W i ł k .  P e r u c z .  w .  R o s s y y s k .

2. O d  W  l  ń s k  e y  I z u y .  S k a r b o w e y  o g ł o s z e n i p :  

p o  o d d < i l e . n i u  w  m i a s t a c h  p o w i a t o w y c h  g u o e r n i i  W i -  

l e r i s k i e y  , a  m i a n o w i c i e :  w K o w n i e ,  R o s i e n i a e h  i P o -  

n i e w i e z u  ,  n i e  a k u r a t n y c h  p o b o r c ó w  a k c y z y ,  n a z n a ­

c z o n e  b y ł y  w I t b i e  S k a r b o w e y  n a  o d d a n i e  i n n y m  

t  r g i ,  w  p r z e s z ł v m  m i e s i ą c u  J u l i i ,  a l e  n a  t a k o w e  

n i k t  z  ż y c z ą c y c h  n i e  p r z y b y ł ;  d l a c z e g o  n a z n a c z o ­

n e  p r z e z  I z b ę  S k a r b o w ą  p o w t ó r n e  t a / g i  i s z y  d n i a  

^ g o ,  d r u g i  d n i a  x i g o ,  a  t r z e c i  o s t a t e c z n y  d n i a  < 5 g o  

n a s t ę p u j ą c e g o  s e p t e m b r a  —  O  c z y m  p r z e z  n i n i e j ­

s z e  o g ł a s z a  s i ę ,  i ż b y  c ł u ą c y  w z i ą ć  w  d z i e r ż a w ę  p 0 - 

m i e n i o n e  p o b o r y  a k c y z o w e ,  w  c i a s t a c h  K o l n i e ,  

R o s i e n i a e h  i P o n i e w i e ż u  d o  u k o ń c z e n i a  ł a t ą ,  t o  j e s t  

d o  i g o  j a n u a r y i  1 S 1 9  r o k u ' ,  p r z y b y w a l i  d o  t e y  

I z b y  S i a r b o w e y  z  d o s t a t e c z n e m ;  e w i k c y a m i  n a  w * . -  

z e y  w y r a ż o n e  . t e r m i n y ;  r o c z n a  z a ś  d z i e r ż a w n a  s u m ­

m a  w  m i a s t a c h  p o m i e n i o n y c h  p r z e z  d . . w n i e . y s z y c h  

d z i e r ż a w c ó w  p ł a c o n a  b y ł a :  w K o w n i e  ^ 0 , 0 0 0  r u b l i ,  

w  R o s i e n i a e h  x 5 , o o o  r u b l i ,  w  P o n i e w . e ż u  1 5 5 0 0  

r u b l i .  D n i a  2 5 g o  s i e r p n i a  1 8 x 6  r o k u .

b o w i e t n i k  F  l e w s k i .

S e k r e t a r z  L  g  1.

5 .  O d  F o j o w  w y p r z e d a n y  w i e c z n o ś c i ą  D o n a  

w  W i l n i e  n a  S a w i c z  u l i c y  p o d  N r  5 1  l e ż ą c y ,  n a  

b y ł *  J i n  i R .  g i n a  " j B i e r f t i a n o w i e  , j a k o w y  p r z e z  I n -  

t r o m i s s y ą  d n i a  p i ą t e g o  A u g u s t a  1 8 1 6  r o k u  u r z ę d c -  

w n i e  u c z y n i o n ą  w  d z i e d z i c z n e  d  z i e r ż e n i e  o b j ą w s z y ;  

a b y  o  t e m  w i a d o m o ś ć  d o  w s z y s t k i c h  d o s z ł a  c z y n  ą  

n i n i e y s z e  p r z e z  g a z e t ę  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  t r z y  

k r o t n e  o g ł  g ż e n i e . —  P i s a n o  w  m u s  i e  W i l n i e  r o k u  

1 8 1 6  m i e s i ą c a  A u g u s t a  1 8  d n i a .

J ó z e f  N o r m a n .

3 Z a  Ostrą B ra m ą , pod  N re m  1266 
w D om ie JPana Gieca Burmistra Miasta 
Wilna znayduje  się Kocz Warszawiki ma­
ło używany do zbycia , k toby  go życzył 
nabydź może się umówić o cenę  z Akto­
rem  onego w ty m ż e  D o m ie  mieszka­
l n y m .

8 . D y re k cy a  L o te ry y n a  Warszawska 
na majątek T yszow ce ,  z p rzyczyny  nie- 
sprzedania  na te rm in ie  30 Julii wszy­
stkich biletów, postanowiła od łożyć  na 
dzień 30 Grudnia 181Ó; k toby sobie ż y ­
czył takowe b ile ty  mieć, raczy się udać do 
D om u dawniey W Myszkowlkiego,  a t e ­
raz W. Sikorfkiego na ulicy ś Michallkiey 
pod N rem  122, do mieszkającego w nim 
Jakóba L i c h t e  n s z t e y  n a ,  k tóren  
odpowiada za b i le ty  prosto  od  siebie wy­
dane , i do swojey x ięg i  pod każdem 
imieniem i nazwilldem zapisane. Ż y c z ą ­
cy sobie o trzym ać takowe b ile ty  przez  
p ocz tę ,  raczy zgłosić się pod  w y że y  po- 
m ien ionym  adresem.


